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0  ZAWARCIU MAŁŻEŃSTWA
w praw ie francuskiem

Odczyt na zebraniu Towarzystwa prawniczego lwowskiego 
dnia 16 kwietnia 1883 

JDr a  ^St a n is ł a w a  jS zA C H ow sK iE G o

docenta Uniwersytetu.

(Ciąg dalszy. — V. Nr. 20, 26 —  34).

S z e re g  ty c h  u s ta w  ro z p o c z y n a  s ła w n a  O rdon- 
n a n c e  H e n ry k a  I I I ,  w y d a n a  w  B lo is , w 1 5 7 9 , a  
k tó rć j  o d n o śn y  d y sp o z y ty w  b rzm i ja k  n a s tę p u je : 

A r t .  4 0 : „ P o u r  o b v ie r a u x  ab u s  e t  in co n v ć -  
n ie n ts  qu i o b v ie n n e n t des m a r ia g e s  clandestins, n ous 
a v o n s  o rd o n n ć  e t  o rd o n n o n s  q u e  n o s  s u j e t s , de  
q u e lq u e  ć ta t ,  q u a litć  e t  co n d itio n  q u ’ils  s o ie n t ,  ne 
pourront valablement contracter mariage  sa n s  p ro c la -  
m a tio n  p rć c e d e n te  de bans;... aprfes le sq u e ls  b a n s  
seronl epouses publiguement. E t  p o u r  p o u v o ir  tem o i- 
g n e r  d e  la  fo rm ę q u i a u ra  ć tć  o b se ry e e  fes d its  
m a ria g e s , y  a s s is te ro n t ąuatre personnes dignes de 
fo i  p o u r  le  m o in s ,  d o n t s e ra  fa it  registre; le  to u t 
su r  les p e in e s  p o r tć e s  p a r  le s  conc iles . E njoignons  
aux cures, v ica ire s  e t  a u tre s  de s’enquerir so ig n e u -  
s e m e n t de  la  q u a litć  d e  ce u x  q u i v o u d ro n t se  m a- 
r ie r . . .“ — A r t .  4 4 : „D efendons p a re il le m e n t d tous 
notaires, s u r  p e in e  d e  p u n itio n  c o rp o re lle  de passer 
o u  re c e v o ir  a u c u n e s  promesses de mariage p a r  paroles 
de p resen tu.

T ą  u s ta w ą , ja k  w idz im y :
z a b ro n io n o  ta jn y c h  m a łżeń s tw , i to  bez  za­

s trzeżeń  , bez w y ją tk ó w ;
u s tan o w io n o  ja w n ą  i p u b lic z n ą  c e le b ra c y ę  

m a łż e ń s tw a , a  w  ty m  ce lu
p rz e p isa n o  u p rz e d n ie  zapow iedz i, p rz y c z śm  
ro z k a z a n o  księżom , a ż e b y  n a jp rz ó d  b ad a li  s t a ­

ra n n ie , czy  s ta n  o s o b is ty  n a rz e c z o n y c h  n ie  p rz e d ­
s ta w ia  ja k ie j  p rz e sz k o d y ;

p o s tan o w io n o , że z a ś lu b in y  m a ją  s ię  o d b y w a ć  I

p u b lic z n ie , p rz e d  p a ro c h e m , w  o b ec  p rz y n a jm n ić j 
c z te re c h  g o d n y c h  w ia ry  św iad k ó w  i że c a ły  a k t  
m a b y ć  z a p isa n y  do k s iąg  z u rzęd u  p o te rn u  u trz y ­
m y w a n y c h  ; w reszc ie ,

z a b ro n io n o  zaślu b in  n o ta ry a ln y c h  per verba de 
praesenti.

P rz e p isy  te , ja k k o lw ie k  m ów ią ty lk o  o u o rg a -  
n izo w an iu  ja w n o śc i m a łż e ń s tw a , w sk rzesza jąc  w ty m  
w zg lę d z ie  za sa d ę  s ta ry c h  k a p itu la rz y , n iem nie j je d ­
n a k  p rzez  to , iż p o w o łu ją  do u d z ia łu  k s ięży  i ty m  
sp o so b e m  zda ją  w ażność m a łż e ń s tw a  n ie ja k o  n a  
ła sk ę  k le ru ,  a  n ie  c zy n ią  od  tć j r e g u ły  ża d n y c h  
w y ją tk ó w , n ie  m o g ły  n ie  n a p o tk a ć  o p o ru .

N a jp rz ó d  w ięc , in te re so w a n i p rz e c iw n ie  w yszli 
z te g o  p u n k tu ,  że u s ta w a  o k tó r ą  chodzi, n ig d z ie  
w y ra ź n ie  n ie  z a g ra ż a  n iew a ż n o śc ią  m a łż e ń s tw  
w b rew  je j p rz e p iso m  zaw a rty c h . W p ra w d z ie ,  co  
do p ie rw sz y c h  p u n k tó w  w y m ie n io n y c h  w  a r t .  4 0 , 
g ro z i o n a  k a ra m i u s tan o w io n e m i p rzez  so b o ry :  „le 
tout sur les peines portees p a r  les conciles“, a le  ta k a  
s a n k c y a , w  rzeczy  sa m e j, n ie  m o g ła  za so b ą  p o ­
c ią g a ć  n iew ażn o śc i m ałżeń stw , te rn  m n ić j, że ja k  
w id z ie liśm y , d aw n ie jsze  k o n c y lia  w  o g ó le , n ie  o d ­
w a ż a ły  się  sw y c h  k a r  ta k  d a lek o  ro z c ią g a ć ; co 
zaś do k o n cy liu m  try d e n c k ie g o , s a n k c y o n u je  ono  
w  te n  sp o só b  ty lk o  n ie k tó re  p u n k ta  (F . u s tę p :  
Qui a liter , n o ta  44  supra), a  p u n k t  g łó w n y  te j k w e- 
s ty i,  t. z. zak az  m a łż e ń s tw  ta jn y c h  (m atrim onia clan- 
destina) z o s ta ł  p rzezeń  z a ła tw io n y  w ięce j n iż  o s tro ­
żn ie . — P o d o b n ież  co do  ś lubów  n o ta ry a ln y c h ,  co 
do  k tó ry c h ,  c h o ć  w  a r t .  44 z a g ro ż o n o  n o ta ry u szo m  
k a ra m i c ie le sn em i, to  je d n a k  ró w n ież  n ie  orzeczono 
n iew ażn o śc i.

A rg u m e n ta c y a  ta  je s t  p rz e d e w sz y s tk ić m  fo r­
m alną, i b y ć  m oże n a w e t ,  że je s t  p o n ie k ą d  m agis 
speciosa quam n era , bo  zw aży w szy  ó w czesn e  d an e , 
w o lno  zap ew n e  p rz y p u s z c z a ć , iż w  d u ch u  p ow yż- 
szćj O rd o n n a n c e  le ż a ło  co in n e g o , i że s ła b y  H e n ­
r y k  I I I  m ó g ł rzeczyw iśc ie  c h c ie ć  re p ro d u k o w a ć  
w  o g ó le  p o s ta n o w ie n ia  t r y d e n c k ie ,  z a d a w a ln ia ją c
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się tem  , że ta k o w e  choć  b ę d ą  o b o w ią z y w a ć , to 
n ie z n a rzu cen ia  w ła d z y  k o śc ie ln e j, lecz z ra m ie n ia  
św ieck iej, k ró lew sk ie j je g o  w ładzy . T o  tóż n ie raz  
m ów iono w ręcz —  np . P o th ie r  (op. cit. n. 34 8 ), że 
„u staw y 11 k ró ló w  —  a  w ięc i O rd o n u a n c e  z 15 7 9  — 
„p rzy ję ły  i z a tw ie rd z i ły 11 to , co so b ó r  t ry d e n c k i 
u s tan o w ił. A le  z tem  w szy stk iem  trz e b a  p rzyznać , 
że p o d s ta w a  do o p o z y c y i, acz g łó w n ie  fo rm alna , 
b y ła  je d n a k  u z a sa d n io n a ; z re sz tą , n ie  b ra k ło  i in ­
nych , o w ie le  w ażn ie jszy ch  po d staw , a w y p ły w a ­
ją c y c h  z g r u n tu  rzeczy .

G d y  b o w iem  od ty lu  ju ż  wi,eków p ra w o d a w c a  
św ieck i w te j sp ra w ie  n ic  n ie  u s ta n a w ia ł, trzy m an o  
się dość p o w szech n ie  ró żn y ch  a n a lo g ic z n y c h  p rz e ­
p isó w  k o śc ie ln y c h , ah*, ja k  już w sp o m n ia łe m , n ie  
a b d y k o w a n o  n ig d y  z w o lnośc i p r a k ty k  p rz e c i­
w n y ch  , tem b ard z ie j że p r a k ty k i  k o śc ie ln o -o b rz ą d -  
kow e uw ażano racze j za d o b ro w o ln y , p o b o żn y  o b y ­
czaj, n iż za ob o w iązek . „ M a r ia g e — p o w ia d a  je d e n  
z lu m in a rzy  p ra w n ic z y c h  z p o czą tk iem  X V  w ie ­
k u 47) — e s t  un  lien  a p ro p re m e n t  p a r le r  qu i se 
fa it  p a r  le c o n se n te m e n t de 1'h o m m e e t  de la 
fem m e, p u isąu e  les  co eu rs  d ’e u x  se  c o n se n te n t a 
av o ir  l ’un  1’a u tre  a m a ria g e , c o m b i e n  q u e  ą u -  
t r e s  s o l e n n i t ś s  d e  b a n s  e t  d e  f i a n ę a i l l e s  
n ’e n  f u s s e n t  f a i t e s .  M ais honnete chose est de 
les fa ire  en V E gliseu. W ię c  z a w ie ra n o  też  m a łż e ń ­
s tw a  często  ty lk o  p rzed  n o ta ry u sz e m  , a lb o  n aw e t 
i zup e łn ie  p ry w a tn ie , w sk u te k  czego  w y p a d ło  tak że  
p rzy jm o w ać ja k o  d o w ód  za ś lu b in  św ia d e c tw o  g ło su  
p u b liczn eg o  — nlc reson de la renommće“ — ja k  s ię  
w yraża  p raw o  zw yczajow e w A rto is .

T a k ie  p o ję c ia , z a sa d y  i p r a k ty k i  w e sz ły  
w k rew  i życie  sp o łe c z e ń s tw a  fra n c u sk ie g o , s ta ły  
s ię d lań  p r a w e m  n a b y t ć m  w p e łn ś m  znaczen iu  
te g o  s łow a, zaczóm  p o sz ło  u ro b ien ie  s ię  o d p o w ie ­
d n ich  s to su n k ó w , a z ty c h  p o w s ta ły  różne in te re sa , 
n ie raz  p ie rw szo rzęd n ó j w agi. O w óż teg o  w sz y s tk ie g o  
n ie  m ożna  b y ło  u n ic e s tw ić  jed n y m  zam achem  p ió ra . 
N ieg d y ś, k a p itu la rz e  K a ro la  W ., rozw ija jąc  p o s ta ­
n o w ien ia  P e p in a  o ja w n o śc i m a łżeń s tw , n a k a z y ­
w a ły  w praw d z ie  tak że  in te rw e n c y ę  k le ru , a le  zw a­
żyw szy  ó-wczesną s y tu a c y ą , nak az  ta k i n ie  zdaje 
s ię  żeby  m ia ł b y ł k ied y k o lw ie k  w iększą  p r a k ty ­
c zną  d o n io s ło ść , bo w o b ec  o rg a n iz a c y i w ład z  tam - 
tój e p o k i ,  m ożni n ie  b y li z p ew n o śc ią  w ie lce  n im  
k r ę p o w a n i , a  s ła b y c h  n ie  b y ło  kom u p o d  tym  
w z g lę d e m  p iln o w ać . Z re sz tą , ro z p o rz ą d z e n ia  ow e, 
o b se rw o w an e  z ap ew n e  ty lk o  sp o ra d y c z n ie  i ja k  to  
w idz ie liśm y , n ie  z a g ra ż a ją c e  n iew ażn o śc ią , zby t 
k ró tk o  is tn ia ły , g d y ż  w raz z K a r lo w in g a m i u p a d ły . 
T e ra z  zaś w ca le  inaczój. W  zo rg a n iz o w a n e m  p a ń ­
stw ie  te j e p o k i u s ta w a  k ró le w s k a  p rz e n ik a  do k a ż ­
deg o  s tó su n k u  i n ie ró w n ie  w iększój je s t  w ag i, 
szczegó ln ió j g d y  idzie  po  m y ś li w ładz  k ośc ie lnych .

*7) Boutillier, dl. Bouteiller, II, t. VIII, p. 1250, cit. ap. 
Beauchet, str. 41.

Z tąd  w ięc jed n o  z d w o jg a : a lb o  trz e b a  je j się  p o d ­
dać . a lbo , w y łam u jąc  się  od  n iej, w ejść  z n ią  w ko - 
lizy ę . Że zaś s to su n k i i m n o g ie  in te re sa  ży w o tn a  
p o d d a n ia  się ta k ie g o  n ie  d o p u sz c z a ły , w ięc w y p a ­
d ło  o b rać  tą  o s ta tn ią  d ro g ę ,  a o p ó r  ja k  to  w id ać  
szed ł n a  c a łe j lin ii ,  zy sk u jąc  n ie raz  p o p a rc ie  ze 
s t ro n y  n a jw y b itn ie js z y c h  p a r la m e n tó w . J a k  n a  ow e 
czasy  m o n a rch ii a b so lu tn e j i w ielk ió j p o w a g i k o ­
śc io ła , m oże to  n ieco  zadziw iać, a le je d n a k ż e  ła tw o  
się  o b ja śn ia , je ś li zw ażym y, że w e F ra n c y i  k o śc ió ł 
w o g ó ln o śc i u ż y w a ł p o w ag i racze j re lig ijn ó j niż 
po litycznó j i że o p o z y c y a  , n ie  a ta k u ją c  w ła śc iw ie  
re lig ii, k tó rą  z re sz tą  dość p o w szech n ie  szan o w an o , 
b ro n i ła  w g ru n c ie  ty lk o  zasad  p ra w n o  p o lity czn y ch , 
a  w ięc przez to  sam o  i n ieza leżn o śc i w ład zy  św ie- 
ćk ió i, cyw ilnó j. I  o to  d laczeg o  k ró lo w ie  b ra li  ją  
n a d e r  m iękko , ja k k o lw ie k  zw iązan i ró żn em i w zg lę ­
dam i z k o śc io łe m , u w aża li za s to so w n e  w ciąż p o ­
n a w ia ć  i u z u p e łn ia ć  ro z p o rz ą d z e n ia  u s ta w y  frlesań- 
sk ie j z 1 5 7 9 .

I  t a k ,  H e n ry k  IV . E  d y le  t e m  z g r u d n i a  
16 0 6 , p o leca  p o n o w n e  o g ło sz e n ie  rzeczonój u staw y , 
a  p rócz  te g o , p rz y d z ie la ją c  s p ra w y  m a łżeń sk ie  ju- 
ry s d y k c y i k o śc ie ln e j,  nak azu je  o rzek ać  n iew ażn o ść  
m a łżeń s tw , k tó re b y  n ie  b y ły  z a w a rte  w k o śc ie le  : 
„N ous vo u lo n s —  są  s ło w a  k ró le w sk ie g o  e d y k tu  
w a r t.  1 2 — q ue le s  cau ses  c o n c e rn a n t le s  m a ria g e s  
so ie n t e t  a p p a r t ie n n e n t  a  la  co n n a issa n c e  e t 
ju r id ic tio n  d es  ju g e s  d ’ feg lise , a  la  c h a rg e  q u ’ils  se- 
ro n t  te n u s  de g a rd e r  le s  o rd o n n a n c e s  e t  m&me 
ce lle  de B lo is, e t su iv an t ic e lle s ,  d e c la re r  le s  m a ­
r ia g e s  qu i n ’au ro n t ó te  fa its  e t  c ć ló b re s  en  1’e g lis e  
n u l s  e t  n o n  v a l a b l e m e n t  c o n t r a c t e s " ,

E d y k t  ten  w y d an y  w sk u te k  re m o n s tra c y i 
k le ru  w n iesione j do tro n u  w  1 6 0 5 , z p ro ś b ą  o za ­
kaz so lem n izacy i m ałżeń stw  inaczój ja k  p rz e d  k o m ­
p e te n tn y m  p a ro c h e m , a  to  „pom im o uw oln ień , p raw  
zw y cza jo w y ch  i p rzyw ile jów " (nonobsiant exem ptions, 
coutumes et prw iteges), n ie  w iele  sk u tk o w a ł. M ów i 
on  z re sz tą  o n iew ażn o śc i m a łż e ń s tw  ja k o b y  u s ta . 
now ionój w o rd o n an sach , m ian o w ic ie  w b le sa ń sk ie j,  
po d czas g d y  ja k  w idz ie liśm y , je ś li  ta k a  s a n k e y a  m o­
g ła  n ie  b y ć  o b c ą  zam iarom  p raw o d aw cy , to  w szakże  
te n o r  je g o  u s ta w y  b y n a jm n ie j te g o  n ie  z aw ie ra .

W k ró tc e  w ięc  p o ja w iła  się  za L u d w ik a  X I I I  
g ło ś n a  sw ern  n ie p o w o d zen iem  O r d o n n a n c e  
z 1 6 2 9 , a lb o  t. z. Codc M ic h a u is), w  k tó ry m  o z n a j­
m ia jąc  w y raźn ie , iż u z u p e ł n i a  u s taw ę  b le sa ń sk ą , 
p ra w o d a w c a  p o w iad a , że m a łż e ń s tw a  w b rew  tó jże 
z aw arte  m ają  b y ć  u z n a n e  j a k o  z a w a r t e  n i e ­
w a ż n i e :  „ L ’o rd o n n an ce  de  B lo is  — ta k  o p iew a
a r t .  39 — to u c h a n t les  m a r ia g e s  c la n d e s t in s ,  s e ra

*s) Nazwa ironiczna od imienia jćj twórcy, kanclerza Mi­
chała de Marillac. Ustawa ta prawie nigdy na całćm terytoryum 
nie obowiązywała, gdyż ją tylko niektóre parlamenty zaregestro- 
wały. Niepopularność zaś jćj leżała nie w 39, ale w innych arty­
kułach, zbyt liberalnych na owe czasy.
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e x a c te m e n t o b s e rv ć e , e t  y  a jou tan t, v o u lo n s  q ue  
to u s  m a ria g e s  c o n tr a c tś s  c o n trę  la  te n e u r  de la d ite  
o rd o n n a n c e  soient declares non valablement contr a d  e . 
P ie rw sz e  to  i n ie w ą tp liw e  z ag ro żen ie  n ie w a ż n o śc ią  
n ie  w ie lk iś j a to li  je s t  w ag i, bo  raz  że ty lk o  w o b ­
w o d ach  n ie k tó ry c h  p a r la m e n tó w  obo w iązy w a ło , 
a  p o w tó re  że i tam  n a w e t u s ta w a  , k tó r a  je  o rz e ­
k a ła  już w n a s tę p n y m  ro k u  16 3 0  u p a d ła .

W  d z iew ięć  la t  p o tś m  p o d ję to  znow u tę  sp ra w ę  
m ian o w ic ie  w  D e k l a r a c y i  te g o ż  sam eg o  k ró la , 
L u d w ik a  X I I I ,  w y d a n ś j w  S a in t-G e rm a in -e n -L a y e , 
26  l is to p a d a  1 6 3 9 . J e d n a k ż e  i ty m  razem  s k o ń ­
c z y ło  s ię  n a  tśm  je d y n ie ,  że o rzeczono  n i e w a ­
ż n o ś ć  m a ł ż e ń s t w a  t y l k o  w  r a z i e  p o r w a ­
n i a ;  p o  za te rn  ja k o  je d y n ą  s a n k c y ę  m a łż e ń s tw  
ta jn y c h  u stan o w io n o , ż e  d z i e c i  w  n i c h  z r o ­
d z o n e ,  t u d z i e ż  p o t o m s t w o  t y c h ż e ,  u t r ą ­
c a j ą  p r a w o  d o  s u k c e s y  i. Z resz tą , m iędzy  in- 
n e m i, d o d an o  je szcze , że p a ro c h ,  k tó ry  p rzy jm u je  
o św iad czen ia  w oli n a rz e c z o n y c h , w in ien  ich  „ ł ą ­
c z y ć  w zw iązek  m a łż e ń sk i w edle  fo rm  p r a k ty k o ­
w a n y c h  w kośc ie le*  *9). (C. d. n.)

P r  /  e s  1 a (1 t y g o d n i  o w y.
Lwów dnia 27 sierpnia.

(Sprawy sejmowe),
Zbliża się szybkim krokiem czas, w którym po raz 

pierwszy w nowym składzie zbierze się Sejm galicyjski.
W ydział krajowy jak corocznie, tak i w tym roku 

przedstawił sprawozdanie ze swych czynności, nader sta­
rannie zestawione. Dla zakresu pisma naszego nie wiele 
tam znajdziemy dat. Tem i, które znaleźliśmy, pragniemy 

's i ę  z czytelnikami podzielić.
W  sprawie zmiany ustawy o s w o j s z c z y ź n  ie  

w którój jak wiadomo, Sejm wezwał Rząd o przyspie­
szenie tejże, oznajmiło Prezydyum  Namiestnictwa, że od­
nośną odezwę W ydziału krajowego przesłało M inister­
stw u spraw w ew nętrznych. W  sprawie wydania przepisów 
d l a  c z e l a d z i  s ł u ż e b n e j ,  Namiestnictwo wydało 
stosownie do wezwunia Sejmu okólnik do Starostw 
w kierunku, ażeby przepisy rozp. gub. z 1 lipca 1857 
i 11 marca 1855 ściśle będzie wykonywaną, zanim rzecz 
w drodze ustawodawczej uregulowano. W ydział krajow y 
zaś zapowiada osobne w tym przedmiocie sprawozdanie.

“ ) A rt . 5: „Ordonnons que les m a je u r s  contractent
leurs mariages publiąuement, et en face de l’Eglise avec les so- 
lennites prescrites par l’ordonance de Blois et dóclarons le s  e n- 
a n ts  q u i n a l t r o n t  de c e s  m a r ia g e s  que les parties ont 

tenus jusqu’ici on tiendront a 1’ayenir c a c h & s pendant toute 
leur v ie .. . in c a p a h le s  de t o u t e  s u c c e s s i o n  a u s s i  h ie n  
q u e  l e u r  p o s t ć r i t ć“. (Artykuł ten mówi tylko o p e ł n o l e ­
t n ic h ,  majewrs. Co zaś do m a ł o l e t n i c h ,  V. Supra  : P r z e - 
s z k o d y ,  n. 6. i W a r u n k i  n. j. — A rt. I : „Nous youlons 
que Particie 40 de l’ordonnance de Ttlois, touchant les mariages 
clandestins, soit esactement gardć; et in te rprH an t ee lu i, 
ordonnons... qu’ & la cćlćbration du mariage assisteront quatre 
tćmoins dignes de foi outre le curć qui receyra le consentement 
des parties et les c o j o i n d r a e n  m a r ia g e  s u i y a n t  la  
fo r m ę  p r a t i q u ć e  en l’Ć g l i s e “.

0  staranności Wydziału krajowego o dobro gmin 
i sumiennem wykonywaniu obowiązku n a d z o r u  n a d  
c a ł o ś c i ą  m a j ą t k u  i d o b r a  g m i n ,  świadczy część 
sprawozdania poświęcona temu przedmiotowi. — Prócz 
corocznie powtarzających się czynności, jakiemi są ; 
sprawdzanie budżetów, zamknięć rachunkowych i inw en­
tarzy powiatowych, rozpatrywanie budżetów, inwentarzy 
i zamknięć rachunkowych miast i miasteczek, czuwanie 
nad tern, ażeby Wydziały powiatowe przestrzegały, by 
gminy — szczególniej wiejskie — uchwalały budżety 
w terminie ustawą określonym i prawidłowo, sprawdzały 
roczne rachunki i ażeby inwentarze majątków gminnych 
były należycie spisywane, utrzymywanie ewidencyi co 
do wysokości dodatków do podatków na cwle gminne 
i t. d., Wydział krajowy postarał się — co jest nie­
zmiernie w ażnem — o rozesłanie formularzy dzienników 
kasowych dla gmin i wydał przepisy o sporządzaniu in ­
wentarzy budżetów i zamknięć rachunkowych. Jestto 
ważny krok do doprowadzenia gospodarstwa gminnego 
do porządku, za który Wydziałowi krajowemu uznanie 
całego kraju się należy.

Wiadomo już czytelnikom naszym , że uchwalona 
ustawa o środkach dla podniesienia rybołówstwa uzy­
skała sankcyą. Ogłoszenie jej nastąpi dopiero po uchwa­
leniu przepisów wykonawczych.

Sprawa ograniczenia w o ln o ś c i  d z i e l e n i a  g r u n ­
tó w  nie postąpiła wcale naprzód. Na zapytanie, co Rząd 
zamyśla dalej w tym kierunku czynić, nie odpowiedziano 
dotąd Wydziałowi krajowemu.

I ^ r a ł c t ^ ł c a  s ą d o w a .

1. Czy przedsiębiorstwa, których celem jest przerobienie i  prze- 
d a ł produktów  surowych, z własnego g runtu  wydobytych , obo­
wiązane są do zaprotokołowania firm y w rejestrze handlow ym ?
2. Izby  handlowe i przemysłowe wezwane być mogą przez Sąd

do udzielenia tylko fak tycznych  da t, nie zaś opinii.

Na podstawie doniesienia c. k. Starostwa w Sto- 
rożyńcu, że dr. Romuald K., właściciel dóbr P., od przed­
siębiorstwa tartaku parowego opłaca roczny podatek stały 
w kwocie 21 złr., wezwał c. k. Sąd krajowy jako han­
dlowy w Ozerniowcacb dr. K. uchwałą z 26 sierpnia 
1882 1. 12814, by firmę swoję za przedłożeniem karty 
przemysłowej i arkusza podatku zarobkowego w 14 dniach 
do zaprotokołowania w rejestrze handlowym  zgłosił.

Od tej uchwały wniósł dr. K. rekurs następującej 
treśc i: Wezwanie zarejestrowania firmy z powodu u trzy ­
mywania tartaku parowego, w danym razie nie je s t 
w ustawie uzasadnione. W  myśl art. 19 ust. handl. obo­
wiązany jest k u p i e c  do zaprotokołowania firmy swój. 
Należy więc rozstrzygnąć, ażali rekurent z a  k u p c a  
uważanym być może. Odpowiedź na to wypaść musi 
przecząco. Art. 4  ust. handl. uznaje tego za kupca, kto 
trudni się interesami handlowymi sposobem zarobkowa­
nia. Ustawa wymaga więc od kupca najpierw zajęcia się 
interesam i handlowymi w ogólności, a następnie celu 
zarobkowania i dopiero na tych podstawach mowa być 
może o obowiązku zaprotokołowania firmy. Jeżeli jeden
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z tych wymogów zabraknie, odmówić należy rekurentowi 
właściwości kupieckiej, a rekuren t uwolniony być musi 
od zaprotokołowania firmy swej. Pod interesami handlo­
wymi jednak rozumie się tylko owe formy interesów 
prawnych, które wyliczone są w art. 271 i 272 ust. 
handl. a nadto interesy te prowadzone być muszą spo­
sobem zarobkowania. Jeżeli się zaś zważy, że rekurent 
w swoim tartaku parowym przerabia wyłącznie tylko 
własne materyały i produkta, i że tylko własne ziemio­
płody po przerobieniu sprzedaje, przekonać się trzeba, 
że rekurent nie trudni się interesami handlowymi po myśli 
art. 271 i 272 ust. handl. a więc ani za kupca w zna­
czeniu art. 4  ust. handl. uważany, ani też do zaproto­
kołowania wrzekomej firmy swojej zniewolony być nie 
może, albowiem — jak wyżej powiedziano —  producenci 
płodów agronomicznych, bądźto w zmienionym lub nie­
zmienionym stanie sprzedawanych, do rzędu kupców 
w myśl art. 4 ust. handl. nie należą. W ynika to szcze­
gólnie z art. 272 ust. handl., który wyraźnie tylko przy­
jęcie obrobienia i przerobienia rzeczy ruchomych dla osób 
innych za interes handlowy uznaje. W  danym  razie je ­
dnak o p r z y j ę c i u  mowy być nie może, gdyż rekurent 
własne płody przerabia, od innych osób zaś materyałów 
do przerobienia na zamówienie nie przyjmuje. N iesłu­
sznie też przypuszcza sędzia pierwszy, że rekuren t firmy 
swej dotychczas nie zarejestrował. Gdy pod firmą rozu­
mieć należy nazwę, pod którą kupiec czynności handlowe 
prowadzi, przeto ze względu na oczywisty brak przy­
miotów kupca po stronie rekurenta, nie ma on firmy 
w myśl ustawy handlowej i już z tego powodu nieist­
niejącej firmy do zaprotokowania zgłosić nie może.

W  skutek tego rekursu zniósł c. k. Sąd wyższy 
we Lwowie uchwałą z 31 października 1882 1. 27608 
pierwszosądowe wezwanie a ze względu na wątpliwość 
kwestyi, ażali przedsiębiorstwo tartaku parowego jest 
przedsiębiorstwem handlowem, właściciela do zaproto­
kołowania firmy swej obowiązującem, polecił Sądowi 
pierwszemu, ażeby zawezwał Izbę handlową i przem y­
słową do objawienia w tej mierze zdania swego i by 
następnie sprawę ponownie rozstrzygnął.

Zawezwana na tej podstawie Izba handlowa i prze­
mysłowa w Czerniowcach o objawienie zdania, ażali 
dr. K. ze względu na zarzuty w rekursie swoim przed­
stawione, obowiązanym być może do zaprotokołowania 
firmy swej, oznajmiła co następuje:

Najgłówniejszym argumentem rekurenta jes t tw ier­
dzenie, że w tartaku swoim przerabia tylko własne pro­
dukta surowe. R ekurent stara się wykazać, że do istoty 
interesu handlowego wedle art. 271 ust. 1) ust. handl. 
potrzebnem jest koniecznie sprawienie (Anschaffung) 
towaru w celu dalszego pozbycia, w szczególności spe­
kulacyjne, odpłatne sprawienie, a więc nabycie (E rw er- 
bung). Gdyby ustanowodawca ustanowić chciał nabycie 
towaru jako pierwszy wymóg interesu handlowego, a więc 
warunek, że sprawienie zawsze opierać się ma na umo­
wie prawnej, natenczas posługiwałaby się ustawa o wiele 
wyraźniejszego słowa „nabycie" (E rw erlu n g )  a nie by­
łaby użyła nieokreślonego i w jurydycznej terminologii

nieużywanego słowa „sprawienie" (A nschaffung ), nie- 
znajdująeego się ani w ustawie cywilnej, ani też w in­
nych ustawach — prócz tylko art. 271 ust. handl. Jako 
nabycie własności nie m iałby wyraz „sprawienie11 przy 
zawarciu interesów handlowych żadnej dalej sięgającej 
doniosłości, gdyż interesy handlowe miałyby prawie za­
wsze charakter kupna. Tym sposobem wyjętą byłaby 
znaczna część interesów', które pospolicie jako interesy 
handlowe względnie przemysłowe uważane bywają, z pod 
prawa handlowego, tak np. liczne industrye w celu osią­
gnięcia wyższej wartości własnych produktów grunto­
wych przez obrobienie lub przerobienie onychże (piwo- 
warnie, gorzelnie, prasy oleju, młyny, fabryki cukru, 
huty szklanne i minerałów, hainarnie itd.). Zapatrywanie 
odmienne sprzeciwiałoby się praktyce handlow ej. Nie 
trzeba właśnie na oku mieć przedsiębiorstwo industryal- 
ne, zależne od gospodarstwa rolnego lub górnictwa, by 
przekonać się o niestosowności zdania rekurenta. Czę­
sto bowiem widzimy w rękach jednego przedsiębiorcy 
kilka zakładów fabrycznych, z których jeden drugiemu 
dostarcza półfabrykatów do dalszego przerobienia, jak 
np. przędzalnie, zakłady tkackie a farbiarnie lub drukar­
nie, topialnie a walcownie, huty a rafinerye szkła itp. 
M ateryału surowego dla dalszych stadyów przerobienia 
nie nabywa się tu przez zakupienie lub inną umowę pra­
wną, lecz za pomocą własnćj produkcyi. Zaś w pierwszem 
stadyum fabrykacji pozbycie produktów nie ma miejsca, 
gdyż to, co się produkuje, służy tylko jako m ateryał 
surowy dla innej fabryki tegoż samego właściciela. Kon­
sekwentnie należałoby przyjąć, że jeżeli np. pewien 
przedsiębiorca szkło surowe w N. produkuje a w N. N . 
czyści, przedsiębiorstwo produkcyi szkła dla braku po­
zbycia, zaś przedsiębiorstwo rafineryi szkła dla braku 
kupna lub innego sposobu nabycia m ateryału surowego 
za przedsiębiorstwa handlowe uważane byćby nie mogły, 
podczas gdy tak jedno, jak drugie przedsiębiorstwo samo 
przez się jest interesem  handlowym. Do takich sprze­
czności dochodzi się przy niewolniczem tłumaczeniu 
zwykłych wyrazów. Ustawa handlowa normuje prawne 
stosunki obrotu, uznając zwyczaje handlowe za pierwsze 
źródło pomocnicze. Rozchodzi się o to, czy uzyskane 
na w łasnym gruncie m ateryały surowe jako sprawione 
w myśl art. -271 ust. 1) ust. handl. uważać należy, lub 
nie. Produkcya pierwotna ( Urproduction)  jako taka, gór­
nictwo, rolnictwo, chodowla bydła, gospodarstwo leśne 
itp. niewątpliwie nie wchodzą w zakres czynności han­
dlowych. Natom iast nikt o tern wątpić nie może, że fa- 
brykacya cukru, gorzelnia, przedsiębiorstwo tartaku paro­
wego itp. do produkcyi pierwotnej zaliczone być nie mogą. 
Do takowej bowiem zalicza się czynności z gospodarstwem 
rolniczem ściśle połączone, niemniej gospodarstwo leśne 
i górnictwo. Rozróżnienie takie uznaje także adm inistra- 
cya skarbowa państwa, gdyż czynności zwykle z pro- 
dukcyą pierwotną połączone, opodatkowane są podatkiem 
gruntowym  względnie podatkiem górniczym (M assen- 
gebuhr), zaś wszelkie inne przedsiębiorstwa —  choćby 
nawet na przerobieniu materyałów surowych, z własnego 
gruntu wydobytych, polegające,—  podlegają innemu po­
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datkowi, mianowicie podatkowi zarobkowemu, który też 
w danym razie przez rekurenta faktycznie opłacanym 
zostaje. N a podstawie podatku zarobkowego udzieloną 
została rekurentow i także legitymacya do wyborów 
członków Izby handlowój i przemysłowej a przeciw temu 
rekurent nigdy nie oponował. Opłacanie podatku zarob­
kowego najlepszym jest dowodem prowadzenia przed­
siębiorstwa, od produkćyi pierwotnćj nie zależnego, 
przeto też pobór produktów surowych w celu prowa­
dzenia przedsiębiorstwa bez wątpienia jako s p r a w i e ­
n i e  po myśli art. 271 ust. 1) ust. handl. uznanym być 
winien. Co się tyczy odpłaty, którą uznano jako dalszy 
wymóg sprawienia, to takowa lubo nie w zwykłćm zna­
czeniu jurydycznem, przy sprawieniu za pomocą własnej 
produkcyjnej czynności także istnieje, gdyż przy każdej 
produkćyi poniesione być muszą koszta, które tak samo, 
ja k  przy sprawieniu potrzebnych materyałów surowych 
w drodze kupna, przy sprzedaży gotowych fabrykatów 
zwracane bywają. Z tych powodów oświadczyć się musi 
przeto Izba handlowa i przemysłowa za obowiązkiem 
rekurenta zaprotokołowania firmy w rejestrze handlowym.

Na podstaw ie tej opinii polecił c. k. Sąd krajowy 
jako handlowy w Czerniowcach nchwałą z 10 lutego 
1883 k 2503 dr. K. ponownie, by firmę swoję do za­
protokołowania zgłosił.

C. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie zm ienił 
jednak pierwszosądową uchwałę a uchwałą z 17 kwie­
tnia 1883 1. 8459 reknrenta od obowiązku zgłoszenia 
firmy swej uwolnił, albowiem rekurent w swoim tartaku 
parowym  przerabia tylko prodnkta leśne swoich dóbr 
i tylko te wyroby dalej sprzedaje, przedsiębiorstwo takie 
jednak ani jako sprawienie rzeczy ruchomych d la  obrotu 
handlowego w myśl art. 271 ust. 1) ust. handl., ani też 
jako zarobkowe obrabianie lub przerabianie p r z y j ę ­
t y c h  rzeczy ruchom ych d l a  i n n y c h  w myśl art. 272 
ust. 2) ust. handl. uważanem być nie może, a pod inne 
ustępy powołanych artykułów nie podpada, zaczem też 
ustawowe wymogi zaprotokołowania firmy w rejestrze 
handlow ym  w myśl art. 19 ust. handl. w danym razie 
nie zachodzą.

O tern orzeczeniu c. k. Sądu wyższego doniosła 
Izba handlowa i przemysłowa c. k. M inisterstwu sp ra­
wiedliwości, które z tego powodu c. k. lwowskiemu Są­
dowi wyższemu wydało rozporządzenie następującej 
tre śc i:

Przedłożone w skutek tutejszego polecenia z 8 maja 
1883 1. 5797 akta tyczące się zaprotokołowania firmy 
handlowej dr. K. z powodu utrzym ywania tartaku pa­
rowego, zwraca się z uwagą, że wedle rozporządzenia 
M inisterstw a sprawiedliwości z 8 lutego 1864 1. 803 
Izby handlowe i przemysłowe wysłuchane być mogą 
tylko w celu udzielenia potrzebnych wyjaśnień fakty­
cznej natury co do objętości lub właściwości pewnego 
przedsiębiorstwa; nie uchodzi jednak wzywać Izby han ­
dlowe i przemysłowe o udzielenie opinii (gutdchłliche  
Aeusserung) co do obowiązku protokołowania pewnego 
przedsiębiorstwa, ileże o tern na podstawie dostarczo­
nych a względnie po wysłuchaniu Izby handlowej i prze­

mysłowej sprawdzonych faktycznych okoliczności, wy­
łącznie tylko Sądy orzekać powinny.

(Rozporządzenie c. k. M inisterstwa sprawiedliwości 
z dnia 18 czerwca 1883 1. 8088). Str.

Repertoryum orzeczeń najwyższego Trybunału 
sprawiedliwości.

Nr. 109.
W. K. pozwał V. K., ojca swojój żony, o zapłatę 

przyrzeczonego posagu w kwocie 200 złr. Pozwany zarzucił 
między innemi, że powód posagu żądać nie może, ponieważ 
na przyrzeczenie nie był spisany dokument, zaś według 
ustawy z 25 lipca 1871 nr. 76 dz. u. p. warunkiem wa­
żności kontraktów małżeńskich jest spisanie na nie aktu 
notaryalnego, przeto dowód z przysięgi głównej na przy­
rzeczenie posagu nie może być dopuszczonym.

Sąd powiatowy w Cieszynie odrzucił skargę bezwa­
runkowo, głównie z powodu, że ze względu na ustawę z d. 
25 lipca 1881 nr. 76 dz. n. p. o dopełnienie przyrzeczenia 
posagu li tylko na podstawie aktu notaryalnego skutecznie 
skarżyć można.

Sąd wyższy w Pradze (na zażalenie apelacyjna po­
woda) zmienił wyrok i przyznał powodowi bezwarunkowo 
część pretensyi, co do której dalszy dowód za niepotrzebny 
uznano, co do reszty zaś uczynił zobowiązanie pozwanego 
do jój zapłacenia zależnem od udania się powodowi dowodu 
z przysięgi głównej na zaprzeczone przez pozwanego przy­
rzeczenie dania posagu.

P o w o d y  o r z e c z e n ia  II instancyi zaznaczają: 
Przedmiotem postanowień rozdziału 28 powsz. kod. cyw. 
jest urządzenie prawnych stosunków majątkowych między 
małżonkami na czas trwania małżeństwa i po rozwiązaniu 
onegoż. Ztąd wynika, że nmowy zawarte co do prawnych 
stosunków majątkowych u małżonków, wtenczas tylko za 
kontrakty małżeńskie (Ehepacte) mogą być uważane, gdy 
zostały zdziałane między małżonkami, lub tóż między 
osobami trzeciemi, imieniem małżonków działaj ącemi. 
W  niniejszym wypadku powód wywodzi swą zaskarżoną 
pretensyą z przyrzeczenia, które je m u  uczynił pozwany 
we własnem swem imieniu, a które powód, jak twierdzi, 
przyjął. Umowa wynikająca z przyjęcia tego przyrzeczenia, 
którćj przedmiotem, jak twierdzi powód, było zapewnienie 
temuż przez pozwanego dla swej córki posagu 200 złr., 
nie stanowi przeto kontraktu małżeńskiego, lecz zwykły 
interes prawny, którego ważność zależną jest od zajścia 
ogólnych, w rozdz. 17 kod. cyw. przewidzianych warunków. 
Okazuje s>e zatem nieprawdziwćm zapatrywanie pierwszego 
sędziego, iżby do ważności umowy, na którćj powód swe 
żądanie opiera, potrzebnem było 3pisanie aktu notaryalnego 
po myśli ustatfy z 25 lipca 1871 nr. 76 dz. u. p. z po­
wodu, jakoby umowa ta według swśj prawnej istoty była 
kontraktem małżeńskim i iżby skarga z tego powodu była 
nieuzasadnioną.

C. k. najw. Trybunał sprawiedliwości (na zażalenie 
rewizyjne pozwanego) potwierdził wyrok pierwszego Sądu 
z następujących powodów:

Według § 1217 k. c. kontraktami małżeńskimi zwią 
się owe umowy, które z powodu związku małżeńskiego 
w przedmiocie majątkn są zawierane, a których przedmiotem 
są szczególnie posag, oprawa i Ł. d. Przez posag rozumie 
§ 1218 tamże ten m ajątek, który żona albo trzeci za nią 
daje lub zabezpiecza mężowi dla ulżenia ciężarów z mał­
żeńską spólecznoscią połączonych. §§ 1220 do 1229 tamże 
stanowią, o ile żądać można ustanowienia posagu i jakie 
prawa przysługują mężowi odnośnie do posagu ustanowio­
nego. Jakkolwiek według § 1218 posag mężowi ma być
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oddany, to jednak według § 1220 narzeczona domagać się 
może od rodziców posagu. Według § 1228 pod pewnemi 
przypuszczeniami żona uważaną jest za właścicielkę po­
sagu, a według § 1229 przypada on po śmierci męża 
z reguły żonie, chociażby go kto trzeci li tylko mężowi 
był dał lub zabezpieczył. W  obec tego jawnem je st, że 
także umowa o ustanowienie posagu urządza prawne sto­
sunki majątkowe obojga małżonków na czas trwania m ał­
żeństwa i po rozwiązaniu onegoż, że przeto nie można po­
jęcia kontraktów małżeńskich na owe umowy ograniczyć, 
które między małżonkami lub między trzeciemi osobami 
imieniem małżonków zawierane bywają. Według § 1 a) 
ustawy z 25 lipca 1871 nr. 76 dz. u. p. warunkiem wa­
żności konlraktów małżeńskich jest zdziałanie aktu nota- 
ryalnego, zkąd też o dopełnienie przyrzeczenia posagu li 
tylko na podstawie aktu notaryalnego, skutecznie skarżyć 
można. Takiego aktu, jako dokumentu z ustawy wymaga­
nego, powod nie może przedłożyć, a gdy ustawa wymaga 
dowodu z dokumentu, nie można odstąpić od tego dowodu 
i zadowolić się dowodem z przysięgi głównej.

Zarazem uchwalono wpisać do repertoryum orzeczeń 
następujące zdanie praw ne:

Przyrzeczenie ustanowienia posagu narzeczonemu  
p rze z  trzeciego , w szczególności p rze z  ojca narzeczonej 
dane, wymaga, aby mogło być zaskarzonśm , sporządzenia  
aktu notaryalnego.

(Posiedzenie z dnia 17 stycznia 1883 1. 14.484 
Senat IV).

Orzeczenia c. k. Trybunału kasacyjnego.

Nr. 468.

Dobrodziejstwo uwolnienia od obowiązkowego składa­
nia świadectwa przysłużą także w  tym razie, gdy za­
chodzi podejrzenie, że świadek brał udział w  czynie 

karygodnym. (§ 152 1. 1 p. k.)
(Orzeczenie kasacyjne z dnia 18 lipca 1882 1. 7804). 

Poddany austryacki Dominik P. oskarżonym był przed 
Sądem obwodowym w Roweredo o to, iż w czasie swojego 
pobytu we Włoszech zabił dziecko swojćj (przez niego 
uwiedzionćj) pasierbicy Maryi C. zaraz po porodzie. Marya 
C. schwytana we Włoszech, oskarżoną była o współwinę 
w zabiciu jćj dziecka i o kazirodżtwo; Sąd przysięgłych 
w Weronie uznał ją  winną tylko kazirodztwa. Jeszcze 
w czasie odbywania kary wezwaną ona została jako świa­
dek do rozprawy przeciw swemu ojczymowi. Sąd nie ode­
brał od niój przysięgi dla świadków przepisanej, ale także 
nie pouezył jój, że ma prawo uwolnienia się od świadec­
twa. Obrońca wytknął tę okoliczność po przesłuchaniu jój 
i zażądał, aby Sąd to przesłuchanie jalyi niebyłe uznał. 
Sąd orzekł, że Maryi C. jako spółobwinionćj w tym sa­
mym procesie nie przysłużą prawo wyłączenia się od świa­
dectwa. Przeciw wyrokowi, mocą którego oskarżony zbro­
dni morderstwa został uznany winnym, wniesiono zażalenie 
nieważności na zasadzie §§ 152 i 344 1. 4 p. k. Trybu­
nał kasacyjny już na tajnem posiedzeniu przychylił się do 
zażalenia nieważności, zniósł wyrok I  instancyi i zarządził 
ponowną rozprawę z następujących powodów :

Zapatrywanie Trybunału Sądu przysięgłych, że Ma­
rya C. będąc spółobwinioną nie była świadkiem i dla 
tego też nie była uprawnioną, uwolnić się od świadectwa, 
jest nieuzasadnionem. Marya C. w czasie jej przesłuchania 
była już uwolnioną przez Sąd właściwy od oskarżenia 
o dzieciobójstwo lub o współwinę w zabiciu jój dziecka, 
również w Sądzie obwodowym w Roweredo śledztwo prze­
ciw niej o tę zbrodnię nie było w toku, a w procesie, 
który był przedmiotem rozprawy głównćj, nie miała ona

udziału, ani jako obwiniona, ani jako oskarżona. Sąd ob­
wodowy powinien był ją  pouczyć o przysługującóm jój pra­
wie w myśl § 152 1. 1 p. k., a skoro tego nie uczyniono, 
zachodzi powód nieważności i ponowna rozprawa główna 
stała się nieuniknioną. J)r. J. M .

Korespondeucya.
(Oryginalna korespondencya „Przeglądu sąd. i adm.“)

Lwów, 27 sierpnia.
W  sprawie urzędowych ogłoszeń w Gazecie Lwowskiej.

( F . Ł .) Z przyjemnością powitaliśmy z roku zeszłego 
zarządzenie, za którem pierwsi głos podnieśliście, iż ogło­
szenia urzędowe w Gazecie Lwowskiej umieszczane zostały 
systematycznie, w.-dług rodzajów, co w wysokim stopniu 
ułatwiło korzystanie z nich. Jakkolwiek system przyjęty 
nie ze wszystkiem odpowiadał potrzebom, jakkolwiek dotąd 
nam jeszcze brak rejestru tych ogłoszeń, już to co zarzą­
dzono, było znacznym krokiem naprzód. Obecnie jednakże 
poczyna się wkradać nieład do tych ogłoszeń. I tak pod­
nieśliście już słusznie w nr. 34, że jedno z ogłoszeń ty­
czących się upadłości, zamieszczono niewłaściwie w rubryce 
„Rozmaite ogłoszenia*. Spostrzegamy wszakże, że ta ru­
bryka poczyna mieścić w sobie ogłoszenia, należące do in­
nych rubryk. I tak np. w nr. 49 w tój rubryce znajduje 
się 6 ogłoszeń, które należą do zaprowadzonej rubryki 
„Księgi gruntowe". Dopóki w ogłoszeniach nie było ża­
dnego systemu, wszyscy szukający musieli przechodzić wszy­
stkie ogłoszenia i ostatecznie mozolnie lecz pewnie odszukać 
mogli. Obecnie pozorny system myli szukających do tego 
stopnia, iż ogłoszenia zawartego w mylnój rubryce znaleźć 
nie będą mogli. Dlatego proszę was zwrócić uwagę Re- 
dakcyi gazety urzędowój na to z prośbą, ab.y nieporząd­
kom wkradającym się kres położyła.

Nowy Sącz w lipcu.
Z  praktyki tabularnej.

C. k. Sąd powiatowy w S. oddalił prośbę Franciszka 
P. o wydzielenie kilku parcel gruntowych z pewnej real­
ności, utworzenia z nich osobnego ciała tabularnego i prze­
niesienia długów hypotecznych jako łączne na hypotekę ubo­
czną — z powodu : iż w prośbie nie zostało podanćm miejsce 
zamieszkania wierzycieli hypotecznych, a c. k. Sąd krajowy 
wyższy w Krakowie zatwierdził tę odmowną rezolucyę 
uchwałą z dnia 28 marca 1883 1. 1871 jako § 1 ustawy 
z dnia 6 lutego 1869 nr. 18 dz. u. p. uzasadnioną.

Zdaniem mojera orzeczenie to nie jest uzasadnione 
ani ustawą z dnia 6 lutego 1869 nr. 18, ani nie da się 
usprawiedliwić duchem ustawodawstwa bypotecznego lub 
względami prakt.yezności albo ostrożności.

Paragraf 1 rzeczonej ustawy mówi wyraźnie, iż w ra­
zie przeniesienia długów w przymiocie hypoteki łącznój, 
nie potrzeba celem oddzielenia części posiadłości hypote- 
cznój p o p r z e d n ie g o  z a w ia d o m ie n ia  i z e z w o le n ia  
wierzycieli hypotecznych, a końcowy ustęp tego §fu mówi, iż 
o uskutecznionóm oddzieleniu i otwarciu nowego wykazu za­
wiadomić należy wszystkich udział mających (Betheiligten) 
(wJJómaczeniu Louis’ego zdaniem mojóm nie t ałkiem właściwie 
powiedziano: interesowanych). Wierzyciel hypoteczny, który 
na prawach swoich nic a nic nie traci, którego przedmiot 
zastawu, jakkolwiek został między więcej właścicieli po­
dzielony, pozostaje ten sam, nie_jest stroną w podzieleniu 
realności u d z i a ł  b i o r ą c ą ,  nie jest nawet stroną intere- 
waną, gdyż podział ten nie zagraża wcale jego już nabytym 
prawom. Wierzyciel ten chociaż otrzyma zawiadomienie o 
dokonanym podziale, nie może przeciwko temu wnosić re- 
kursu, opozycyi i t. p., a to właśnie z powodn, iż nie jest 
stroną udział biorącą lub interesowaną. Ani przy zmianach 
właściciela całój realności, ani przy podziale własności re ­



PR ZEG LĄ D  SĄDOW Y i ADM INISTRACYJNY Nr. 35. 281

alności na części idealne, z mocy dekretu dziedzictwa czy 
z innych tytułów, nie zawiadamiano dawniej, ani obecnie 
nie zawiadamia się wierzycieli hypotecznych o zmianie stanu 
własności, dlaczego miałoby być to koniecznćm tylko przy 
częściowej zmianie własności w razie wydzielenia części 
realnćj, skoro tak o poprzednich, jak o ostatnich zmianach 
wierzyciel dowiedzieć się o tern może z księgi hypotecznśj?

Między temi zmianami własności żadna zasadnicza 
różnica nie zachodzi i nie powinna być torowaną w nowych 
ustawach praktyka ściśle ustawą nie wskazana, a sprzeczna 
z duchem i dawniejszą praktyką ustawodawstwa.

Zawiadomienie wszystkich wierzycieli hypotecznych 
i domaganie się podania ich miejsc zamieszkania, pociąga 
za sobą krom zbytecznych wydatków stemplowych a czasem 
inseraeyjnych, nieprzyzwyciężone trudności w dowiadywaniu 
się o mb-jscu zamieszkania wierzycieli, lub ich spadkobier­
cach, opóźnia wniesienie podania tabularnego i naraża przez 
to na nieprzewidziane straty, nie sprowadza zaś żadnych 
praktycznych korzyści.

Nadto tak jak brak rubryk, analogicznie i brak po­
dania miejsc zamieszkania stron interesowanych, nie powi­
nien być motywem do odrzucenia prośby z innych względów 
nie'radli wśj, gdyż brak ten dodatkowo na wezwanie Sądu 
usuniętym być może § 92 u. c.

Spodziewam s ię , iż orzeczenie to c. k. Sądu krajo­
wego wyższego w Krakowie nie będzie precedensem dla 
następnych orzeczeń ani normą dla Sądów hypotecznych. 
Sądom powiatowym, przy których referentami hypotecznymi 
są zwykle kanceliści, lub co najwięcej sędziowie, z insty- 
tucyą hypoteczną mało obznajomieni, usterki takie i nie­
zrozumienie ducha ustawy wybaczyć należy, atoli Sądy kra­
jowe wyższe, będąc w sprawach hypotecznych instancyą 
ostatnią, przeciw których orzeczeniom zatwierdzającym 
uchwały Sądów pierwszych nie ma środka, ani rekursu, 
ani przedstawienia, powinny po dokładnem zastanowieniu się 
podawać swe uchwały, a w razach wątpliwych, iść zad u ­
chem ustawy, nie utrudniać obrotu hypotecznego, nie wy­
szukiwać przeszkód natury formalistycznej, ażeby z ustawy 
hypotecznej nie wyrodziła się tak monstrualna praktyka, 
jak się to z naszą ustawą sądową, pierwotnie prostą i krótką 
w przeciągu lat kilkudziesięciu stało. A. Yayhinger.

OMłużenie nierucłiomój własności.
Z „Przeglądu Polskiego".

Ważna ta kwesty a ilości długów, ciążących na wła 
sności nieruchomej, zostanie teraz wyjaśnioną przynajmniśj 
co do najważniejszego pytania o obdłużeniu hypotecznćm. 
Ministerstwo bowiem sprawiedliwości w porozumieniu z cen­
tralną Komisyą statystyczną, w maju 1882 r. poleciło ze­
stawić wszystkie w księgach publicznych wpisane ciężary 
gruntowe i inne hypoteczne z uwzględnieniem wcsokości 
oprocentowania, a to według stanu z końcem roku 1881. 
Wykazy te urzędów hypotecznych zostały już w dyrekcyi 
statystyki administracyjnej zestawione i przynajmniej ogólny 
rezultat tymczasowo podany do wiadomości w Statistische 
M onatschrift.

Wykazy podobne długów hypotecznych nigdy nie mogą 
rościć preteusyi do zupełnej dokładności. Po części przed­
stawiają one stosunki w gorszćm świetle, gdyż po 1) długi 
hypoteczne umarzane ratami, nie przestają być wykazywa­
ne w eałśj pierwotnej wysokości długu aż do jego umo­
rzenia, co znacznie podnosi wysokość obciążeń; po 2) wiele 
jes t hypotek, które nie zostały oczyszczone z długu, jak­
kolwiek dług już dawno został uiszczony. Wysokość tę 
długów podnosi także ta okoliczność, że jeden i ten sam 
dług w całości ciążący na dobrach zapisanych w odrę­
bnych hypotekach może być liczony kilkakrotnie. Brak do­
statecznej uwagi przy układaniu instrukcyi sprowadził ten 
możliwy błąd.

Długi obciążające własność ziemską mogą być je­
dnakże poznane tam tylko, gdzie istnieją księgi hypote­
czne ; ponieważ zaś w Anstryi księgi te w niektórych k ra ­
jach dopiero zaprowadzają, jak w Galicyi, Bukowinie oraz 
Wybrzeżu i Dalinacyi, przeto w tych krajach wiadomość
0 obciążeniu ziemi nie może objąć wszystkich majątków, 
tylko te, dla których już hypoteki istniały w chwili roz­
poczętych badań.

Księgi hypoteczne obecnie w Austryi mogą odróżniać 
rozmaitego rodzaju posiadania, to tćż i długi hypoteczne 
zestawione są według różnicy ksiąg, w których te długi 
są wpisane. Mamy więc księgi hypoteczne dla dóbr tabu­
larnych, albo dla większój własności, księgi górnicze, księ­
gi sądów I-ej instancyi, oraz księgi sądów powiatowych
1 miejskich delogowanych. Według tych różnic obciążenie 
hypotek przedstawia się w Austryi i w Galicyi w nastę­
pującej wysokości długów:
Długi w hypotekach w Austryi w Galicyi
dóbr tabularnych 466,221.998 złr. 178,593.323
górniczych 67,357.718 „ 225.331
Sądów I-śj instancyi 519,402.961 „ 46.967.401
Sądów po w. i del. miejsk. 2.009,017.323 „ 20,135.135

Razem . '  3.062,000.000 złr. 245^921.190
Do tych długów należy jeszcze dodać dług ksiąg 

kolei żelaznych w wysokości . . . .  1.837,782.082
i dług* na dobrach państwa . . 102,032.684
Z temi dodatkami ogól długów hypotecznych Austryi 

wynosi 5 miliardów, nie licząc, tego uzupełnienia, jakie 
nastąpi w krajach, gdzie zakładanie ksiąg hypotecznych 
jest w toku. Galicya właśuie znajduje się w tem położe­
niu. W okręgu Sądu apelacyjnego w Krakowie 1012 gmin 
nie posiadało jeszcze hypotek, a w obwodzie takiegoż Są- 
dn lwowskiego 2085 gmin w końcu roku 1881 nie miało 
założonych ksiąg hypotecznych. Posiadało zaś księgi hy­
poteczne gmin katastralnych 3191, czyli zaledwie połowa 
gmin galicyjskich. W Galicyi zatćm tylko wykazy długów 
tabularnych i górniczych są dokładne, ale hypoteki w ło­
ściańskie i miejskie wykażą jeszcze większe obciążenie, 
jak je podaje wykaz obecny.

Wykazy dotychczasowe pozwalają oeenió wysokość 
stopy procentowćj, ale tu już bez odróżnienia rodzaju hy-
poteki. Mamy więc długi zaciągane na następujące pro-
centa z pominięciem długów kolei ii dóbr rządowych:

°/o Ausr,rya Galicya
0 548,933.209 28,870.041

1— 2 1,235.591 210.638
nad 2— 3 11,521.989 315.914

» 3— 4 147,228.154 15,425.773
4— 5 888,262.727 83,574.868

» 5— 5 V, 157,491.190 5,979.933
» 5 7 , - 6 1.029,947.112 61,995.065
„ 6— 7 157,585.354 26,527.261
„ 7— 8 69,908.871 6,504.557
* 8—9 7,997.725 1,864.063
» 9— 10 19,056.486 4,113.256
* 10— 12 14,957,779 6,495.709
* 12 7,873.813 4,044.112

Różnicę wysokości procentów płaconych od długów
przeciętnie w Austryi i w Galicyi, daje nam poznać na-
stępujące zestawienie:

Na 100 długów płaei procentu :
w Austryi w Galicyi

0 17.9 11.74
1— 2 0.04 1 0.08 1
2— 3 0.4 \  5.24 0.12 l  6.47
3— 4 4.8 ) 6.27 1
4— 5 29. 34.
5— 57 , 
5 7 * - 6 s w t } 3878 3 5  f} 2™ 3
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Na 100 dłngów płaci procentu:
w Austryi w Galićyi

6—7 5.14 10.8
7— 8 2.8 . 2.64 i
8— 9 0.26 0.77
9— 10 0.68 } 3.94 1.67 } 9.36

10— 12 0.5 2.64
nad 12%  0.25 | 1.64 J

Obie te tabliczki są nader zajmujące, gdyż z nich 
przekonać się można, że długi 5- i 6-procentowe stanowią 
znacznie większą część długów tak w Austryi, jak w Ga- 
licyi, że jednak długi zaciągnięte na wyższy procent po­
jawiają się w Galicyi z siłą przeszło dwa razy tak wielką, 
jak w całśj monarchii. I  tak : Długi bezprocentowe sta­
nowią w monarchii 17, w Galicyi l l ° / 0 ogółu długów. 
Są to w znacznej części ubezpieczenia sum, które mają 
stanowić rękojmię jakiegoś interesu, ale jeszcze dłużnemi 
właściwie nie są. Te długi raczśj pozorne tam śię przy­
trafiają częściej, gdzie większy ruch na polu handlowóm 
i przemysłowóm. To tśż z ogólnej sumy 549 milionów ta ­
kich długów bezprocentowych na Czechy, Morawy i Au- 
stryę dolną, jako kraje przemysłowe, przypada 384 mi­
liony czyli 70% .

Długi 4°|u stosunkowo częścićj zdarzają się w Gali­
cyi, jak w Austryi, nadwyżka wynosi lVt°|o- Podobnie 
długi 5°/0 także częstsze są w Galicyi, tu bowiem stano­
wią 34, w Austryi 29°/0 ogółu długów. Natomiast długi 
od 5 — 6°|0 są w Austryi o wiele liczniejsze, jak w Galicyi; 
w Austryi bowiem czynią 39% , w Galicyi niespełna 28%  
ogółu długów. We wszystkich wyższych procentach Gali- 
oya trzyma pierwszeństwo i to dość znaczne. Przy dłu­
gach 7%  nadwyżka wynosi 5.5% , przy wyżćj oprocento­
wanych także około 5% . To też długi wyżśj, jak 6% , 
w Austryi stanowią zaledwie 9%  ogółu dłngów, a w Ga­
licyi stanowią piątą część wszelkich długów. W Austryi 
zatem długi są, można powiedzieć, zawierane stale na 
5— 6% , gdyż takich długów jest 68% , a innych tylko 
około 15% . Długi wyższe jak 8 %  zdarzają się w ogóle 
rzadko, a w każdym razie o wiele rzadziej w zachodnich 
prowincyach austryackieh, aniżeli w Galicyi i w Bukowinie.

W tej ostatniśj prowincyi pożyczki wyżej jak na 
10%  zaciągane, są jeszcze o wiele pospolitsze, aniżeli 
u nas. (Dok. nast.). _________  j) r, Józef Kleczyński.

W i a d o m o ś c i  u r z c d o  w e
od 23 do 27. sierpnia 1883.

Mianowania. Starszy porucznik artyleryi Erazm P o d c z a -  
s z y ń s k i  zarządcą domu karnego dla mężczyzn w Wiśniczu.

Opróżnione posady. Notarynsza we Lwowie ; pod. do Izby 
not. we Lwowie do 4 tygodni (191). '

Z Izb adwokackich. Alfred L i n z h a u e r  emer. radca 
S. kraj. wpisany w listę adwokatów z siedzibą w Złoczowie'

Upadłości. Józef K o m  kupiec towarów galanteryjnych 
w Kołom yi; uchw. S. o. z 7 sierpnia 1. 7688; k. k. radca Ba­
rański, t. z. Dr. Freudenherg; zgł. do 60 dni, wyh. wydz. dnia 
II września o 9 rano, likw. 9 października o 9 rano (192). —  
Spadek pozostały po ś. p. Józefie I. Białoskórskiój, 2. Zaleskiój 
w Kołomyi ; nchw. S. o. z 16 sierpnia 1. 7925; k. k. Sofroniusz 
Folusiewicz adj. sąd.; t. z. adw. Dr. Maramorosz ; wyh. wydz.

17 września o 9 rano; zgł. do dDi 45; likw. 8 paźdz. o 9 rano 
(195)- —

Uwagi (do upadł.). W konkursach Ozyasza H a u s e n a, 
Majera K a a b a ,  Ferdynanda B u k o w s k i e g o  i Rafaela B ra n d - 
s t a t t e r a  w Przemyślu kom. konk. adj. Hubl w miejscu adj. 
Lorenza (194). — W  konk. Sejby L u s t i g  w Tarnowie termin 
do przyzn. honoraryum zarządcy 31 sierpnia o 4 pop. (195).

Niewłasnowolni. Melania Ł o t o c k a  z Koszlak mam. ; 
kur. Jaków Berekieta; ogł. S. p. w Nowćmsiole z 12 sierpnia 
1. 2386 (190). —  Anna W in t o n iu k  z G r a b  o w i e c k i ś  j 
z Szeparowiec mam.; kur. Michał Słobodzian ; ogł. S. p. m. del. 
w Kołomyi z 17 sierpnia 1. 10.541 (191). — Wojciechowi M i­
c h a ł o w s k ie m u  z Horodyszcza mam, nadano kur. Marka Ta­
tarskiego w miejsce Romana Horbaja , ogł. Sądu p. bełzkiego 
z 39 czerwca 1. 3385 (194). _  Wojciech L i s a k  głupkowatym; 
kur. Józef Stec z Tuchowa ; uchw. S. o. w Tarnowie z 7 czerwca 
1. 7109, ogł. S. p. w Tuchowie z 31 lipca 1. 3059 (195). —  Fran­
ciszek S t e g 1, rewident rachunkowy przy kraj. Dyr. Skarbu we 
Lwowie umysłowo chorym ; kur. Jan Żółkiewski wice-dyrektor 
Tabuli kraj. ; uchw. S. kr. z 4 sierpnia 1. 32.601, ogł. S. p. m. 
del. we Lwowie z 10 sierpnia 1. 42.113 (195).______________

Ogłoszenia pryw atne.

^  Wydawnictwa p. n .: „Wybór ustaw l rozporz. państw, i krą).*
0  wyszedł właśnie zeszyt I. p. n. ^

J Ustawa z dnia 16 lute o 1883 $
V  O POSTĘPOWANIU ^

j  w  celu uznania za zm arłego 1 nflowoflnienia śm ierci j
9  z historycznym wstępem. 9
V motywami ciał ustawodawczych i textem niemieckim. V
9  W  formacie kieszonkowym, str. 64. Cena 40 ct., 0
0  z przesyłką pocztową 45 ct. ń

$  Z eszy t II .  w y jd z ie  we w rześn iu  T
X  i obejmie 9

ń | 9V3 n?tavg pnoarftłm ri J
A  z odnoónemi ustawami, rozporządzeniami, orzeczeniami £
jl i motywami ciał ustawodawczych. 7
J  Cena w drodze przenumeraty 80 ct., po wyjściu pod- T
V  niesioną zostanie na 1 złr. V
0  Zamówienia i pieniądze nadsyłać należy pod adresem 0

wydawcy: Józef Hibl, Lwów. ul. Ogrodowa L. or. 6. A

W księgarni J. ffilikowskiego
w e  L w o w i e

są do nabycia : (2— 3)
Bochenek, Podatek gruntowy, 2 złr.
Louis, Ustawa z 27 października 1849 o postępowaniu w spra­

wach naruszenia posiadania I złr. 
dtto Ustawy hypoteczne 2 złr.

Koczyński, Ustawa sądowa dla Galicyi zachodniej 4 złr. 
Canstein, Oesterreichisches Civilprocessrecht 2 Bele. 18 złr. 
Czelechowsky, Sammlung wechselrechtl. Entcheidungen 3 złr. 
Glaser, Beitrage zur Lehre vom Beweis im Strafprocess, 5 złr. 40 ct. 
Plenarbeschlusseóes k. k. Cassationshofes, t. V. złr. 1.50, opr. 2 złr. 
Stubenrauch, Commentar zum hiirgerl. Gesetzbuch. IV. Auflage- 

I. Liefernng I złr. —  Wyjdzie w 12 zeszytach po I złr.

Treść : O zawarciu małżeństwa w prawie francuskićm, odczyt na zehranin Towarzystwa prawniczego lwowskiego dnia 16 kwietnia 1883 
Dra Stanisława Szachowskiego, docenta Uniwersytetu. —  Przegląd tygodniowy. — Praktyka sądowa. — Repertoryum orzeczeń naj­
wyższego Trybunału sprawiedliwości. —  Orzeczenia Trybunału kasacyjnego. —  Korespondencye. — Obdłużenie nieruchomćj własności. 

Wiadomości urzędowe. —  Ogłoszenia prywatne.

Redaktor odpow. Dr. Ernest Till. Z Drukarni Ludowej we Lwowie, pod zarz. Stan. Baylego.


